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Godność Państwa Polskiego zo­
stała narażona na szwank hezpizy -  

kładnem postępowaniem z tiumną  
królewską .
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GłdSy w obronie państwa polskiego.
Zaraz po wiadomości o przesz- 

muglowaniu zwłok Stanisława Au 
gusta. Króla polskiego i Wielkiego 
Księcia w artykule: ..Złe tylko 
dzieci nie grzebią złych nawet oj­
ców" dałem wyraz oburzeniu spo- 
wodu formy, którą zastosowano 
wobec zwłok byłego naczelnika 
państwa polskiego a także wypo - 
widziałem przekonanie, że trum ­
na ta winna spocząć na Wawelu.

Nie będę oowtarzał tez, które- 
w tym i innych artykułach wypo­
wiedziałem.

Od tego czasu szereg innych or-; 
ganów prasowych i tak poczyt - |  
nyeh iak: I.K.C., lub W iadomości1 
Literackie ogłosiły szereg listów

ł artykułów pochodzących ze wszy 
stkich sfer społeczeństwa naszego 
państwa. I cóż się okazało. Znako 
mita, przeważająca większość wy 
powiada się za Wawelem.

Nie można podejrzewać wypo­
wiadających się w taki sposób o 
jakiś cel uboczny, np. o dokucze­
nie rządowi. Nawet p. Goetel, by­
ły leiter prasowy Ozonu, wypo - 
wiedział się na łamach organu rzą 
dowego Gazety Polskiej za Wawe 
lem, a ten ostatni organ potępił w 
artykule redakcyjnym sposób po­
chowania trum ny królewskiej w 
Wołczynie.

Wyciągnąć można z tego pocie­
szające wnioski.

Jesteśmy świadkami rzetelnego 
patrjotyzmu i przywiązania do 
polskiej tradycji, do godności pań 
stwa polskiego. Ludzi* łączy z nie 
szczęsnym Królem poczucie, że 
był naszym Królem. Ludzie upo­
minają się o szacunek dla państ - 
wa polskiego, wtedy gdy został 
bezprzykładnem postępowaniem z 
Wołczynem narażony na szwank.

W Polsce niema dziś gry wol - 
nych sił lub ujawniania wolnych 
przekonań. Dużo się gada o państ 
wie i narodzie, ale nie mamy ter  - 
mometru szczerości i rzetelności 
tych uczuć, skoro agencje dono - 
szące nam o uczuciach redagują 
swe sprawozdania w sposób ,.usta

w ’eni w szeregach.... po dwugo - 
dzinnem oczekiwaniu na przyjazd 
...zgotowali spontaniczną owację". 
Czytamy o tej spontaniczności i 
jesteśmy w tem tragicznem poło - 
żeniu, że nie wiemy ile 
w tem sugestji, ile szablo­
nu, a ile nawet wręcz subsy- 
djów i gulaszu, a ile naprawdę u- 
czucia.

Otóż ta manifestacja za trumną 
Stanisława Augusta, stoi poza 
wszelkiemi podejrzeniami. 1 dla­
tego przyjemnie jest skonstato - 
wać, że patrjotyzm państwowv,że 
poczucie godności państwowej 
jest żywe i czułe wśród społeczeń 
stwa polskiego. Cat.

ŚW .ET0 ŻOŁNIERZA W WARSZAWIE
WARSZAWA. Pat. Uroczystości, związane z obchodem święta 

żołnierza polskiego, rozpoczęły się nabożeństwem odprawionem 
przez ks. Rogockiegó w kościele garnizonowym.

Okolicznościowe kazanie wygłosił ks. Rogocki, nawiązując 
do tych przełomowych chwil, kiedy w obliczu nawały bolszewic - 
kiej nar id polski ramię przy ramieniu stanął, by bronić granic swe; 
ojczyzny.

Bezpośrednio po nabożeństwie odbyła się defilada, którą 
przyjął gen. Krok - Paszkowski. Defiladę otwierały oddziały wojska 
ooczem przemaszerowały sprężystym krokiem oddziały strzeleckie, 
Zw. Rezerwistów, POW, poczty sztandarowe, wzbudzając swą dziar 
-ką. postawą zachwyt licznie zgromadzonej na przyległych chodni - 
l?ach publiczności.

O godz. 11-ej odbyła się na placu Marszałka Piłsudskiego u- 
oczystość oddania hołdu Nieznanemu Żołnierzowi.

Pierwszy wieniec w imiehiu armji złożył na grobie Nieznane 
co Żołnierza gen. Krok Paszkowski, poczem kolejno składali wieńce 
przedstawiciele Federacji, Zw. Legjnnistów. Z w. Strzeleckiego, or- 
ganizacyj b. wojskowych, zarządu miasta i innych stowarzyszeń 
-połecznych.

Oprócz szeregu obchodów oficjalnych z okazj; ..Święta Żołnie 
"za Polskiego" odbyły się w godzinach popołudniowych koncerty i 
występy regionalne, zorganizowane przez miasto.

Obrhody Stronnictwa
WARSZAWA. Zapowiadane na wczoraj obchody Str. Nar. od 

były się w całym szeregu miejscowości we względnym spokoju.

Obchody Stronnictwa L u ^ o w io
WARSZAWA. PAT. Na dzień 14 i 15 b.m. zwołało Stron­

nictwo Ludowe zgromadzenia pod hasłem obchodu „czynu chłop 
skiego". Uroczystości te odbyły się w ramach powiatowych. 
Wzięło w nich udział około 67.000 osób.

Uroczystości odbyły się w całkowitym spokoju.

Uroczystości “  na Korsyce
PARYŻ. PAT. Z Korsyki donoszą, że Ajaccio całkowicie po ! 

znakiem uroczystości napoleońskich, które zgromadziły tysiące przyje­
zdnych.

Delegat rządu minister marynarki Campia ■ _,;zybył c'.o Ajaccio 
w niedzielę po południu na pokładzie krążownika eskortowanego przez 
12 hydroplanów, 3 łodzie podwodne i 3 kontrtorpedowce. Pizyjzad mi­
nistra powitała salwa armatnia.

Właściwa uroczystość rozpoczęła się w poniedziałek rar.o prze- 
Siadem oddziałów wojskowych przez min. Campinchi, oraz Mszą św.. 
którą odprawił biskup Ajaccio. Odsłonięcie pomnika Napoleona odby­
ło się o godz. 8-mej rano. Po przemówieniu gen. Mariaux oraz mer? 
miasta Ajaccio p. Paoli, min. Campinchi dokonał odsłonięcia pomnik? 
Napoleona, który stoi, zwrócony twarzą do morza. Min. Campinchi 
Słosił przytem przemówienie, w którein zaznaczył, że obecna uroczy, 
stość świadczy, iż Francja nie odrzuca nic ze swej historycznej prze­
szłości, która złożyła się na jej obecną wielkość.

Następnie przed zebranemi osobistościami, które brały ndzi?' w 
uroczystości, a wśród których znajdował się ambasador Rzeczypospoli­
tej Łukasiewicz, odbyła się rewja delegacyj, które wzj byty specjalnie 
na Korsykę na odsłonięcie pomrika, jak również rew;a oddziałów woj­
skowych.

Wieczorem min. Campinchi w-ział udział ' "-uguracji bazy mor­
skiej i lotniczej na Korsyce w miejscowości Aspretto.

W  J S K A  G E K . F R A N C O
w c i ą ż  p o s u w a j * :  s ią  n a p r z ó d

SALAMANKA. Pat. Według kom unikatu kw atery głównej 
wojsk gen. Franco w yparto nieprzyjaciela z Sierra Pendols.

Miejscowość ta została całkowicie zajęta. Na odcinku Cabez 
del Guey poczyniono dalsze postępy, posuwając się w głąb teryto - 
rjum  zajętego przez wojska rządowe.

Pozycje wojsk gen. Franco dom inują obecnie nad całym ob­
szarem pomiędzy linją kolejową Ciudad Real a Rio Zujar.

Wymiana jeńców miedzy walczącemi stronami
LONDYN. Pat. Oficjalnie komunikują, że obie walczące stro 

ny w Hiszpanji zgodziły się na mianowanie komisji z trzech człon 
ków, wybranych przez rząd brytyjski, w celu zapewnienia wymia - 
ny jeńców i więźniów i załatwienia wszystkich spraw z tem związa 
nych.

Na czele komisji stanie marszałek polny sir Philip Chetwode. 
Będzie ona zasiadała w Tuluzie, gdzie prawdopodobnie przybędą 
przedstawiciele rządu hiszpańskiego i gen. Franco. Rokowania obe; 
mą prawdopodobnie wszystkie kategorje więźniów — działaczy po 
iitycznych i uchodźców oraz wziętych do niewoli jeńców.

B ra k  sił roboczych na wsi
za*tą^li NI mcy pracowniom  z miasta
BERLIN. FAT. Spowodu braku sił roboczych na wsi niemiec­

kiej w okresie żniw, konieczna okazała się pomoc ze strony miasta. Za­
rządzeniem marszałka G-oeringa, jako kierownika planu 4-letmego, część 
pracowników wielkich przedsiębiorstw berlińskich, które w okresie let­
nim mają mało zajęcia, została wysłana na wieś celem pracy przy zbiP 
rach i udzielenia pomocy ludności rolniczej. I tak up. z miasta film o 
wego Neubabaelsberg wydelegowano w tym celu 250 osób, z wielkiego 
domu towarowego zaś Wertheima 158 osób.

Autobusy, przeznaczone do transportu robotników na wseś, zo­
stały dostarczone przez biura podróży oraz pocztę..

Strzały na uroczystości policyjnej
w  N o w y m  V o r1tu

Anormalny postrzelił 5 osób.
Strzałami szaleńca zostało rannych 

5 osób, w tej liczbie 2 policjantów.
Dochodzenie stwierdzńo, iż osobni- 

kem, który w tak krwawy sposób zakłó­
cił uroczystość jest niejaki FUippo, chc 
ty umysłowo . cierpiący na manję prze­
śladowczą. Filippo uroił sobie, iż jest 
przedmiotem specjalnych prześladowań 
j nienawiści ze strony policji-

Tragiczny wypadek samo­
chodowy

KATOWICE PAT. W niedzielę 14 bm. 
wydarzyła sie pod Mikołowem katastre. 

osób, zasiadających na honorowych ta samochodowa. Samochód prowadzę- 
miejscach. Wokoło szaleńca wytworzy- ny przez lekarza kolejowego z Katowif 
ła się w mgnieniu oka pustka. dr. Pawlaka zderzył się z autobusem

Policjanci pełniący służbę bezpie* śląskich 'tnij autobusowych. W wyniku 
ezeństwa nie mogąc opanować zantf - zderzenia poniosła śmierć żona dr. Paw 
chowca, który bezustannie strzelał, dali laka, »am zaś dr. Pawlak odniósł tak 
do n*ego kilkanaście strzałów, kładąc go ciężkie obrażenia, że przewóz.ony do 
trupem na miejsce j szpitala w M’kołowie zmarf wczoraj nad

ranem.

NOWY JORK PAT. W Central Park, 
w Nowym Jorku odbywały się wcz< .aj 
uroczystości, poświęcone pamięci poli­
cjantów. zmarłych w czasie pełnienia 
swych obowiązków. W uroczystość1 tej 
wzięły udział tysiące mieszkańców No­
wego Jorku i Brooklynu. W pewnym 
momencie uroczystość została zakłocc*1 
w tragiczny sposób. Przez tłum zaczął 
przedzierać się w stanie niezwykłego 
podniecenia jakiś osobni, podążając w 
kierunku, gdzie znajdowały się honoro­
we trybuny. Kiedy zbPżył się na nieznń 
czną odległość do trybun, zanim zdoła­
no mu przeszkodzić, wyjął dwa rewol 
wery i dał szereg strzałów w kierunku

SZEF LOTNICTWA FRANCUSKIEGO
z wizytą w Berlinie

PARYŻ. PAT. Dziś, we wtorek odlatuje do Berline szef 
sztabu francuskiej armji lotniczej gen. VuiIIemin, któremu towa­
rzyszyć będz-e ekipa wyższych oficerów lotnictwa z rrnri. 
d‘Astier, pułk. Morragia, mjr. Rossini i Vitrolles i kpt. Chemitlin.

PARYŻ. PAT. Podróż gen. Vuillemin do Berlina budzi co­
raz to większe zainteresowanie opinji publicznej i w kołach po­
litycznych Paryża.

„Paris Soir" przynosi na temat tej wizyty interesujące 
oświetlenie, stwierdzając, że pomimo oficjalnej wersji, iż wi­
zyta ta ma mieć charakter czysto kur" "zyjny, niewątpliwie roz 
mowy gen. Vuillemin w Berlinie przekro: ..my technicznych
rozmów lotniczych, zwłaszcza jeżeli się uwzględni, że program 
pobytu marsz Balbo w Berlinie został osobiście przygotowany i 
opracowany przez marsz. Goeringa.

W każdym razie, pisze dziennik, w chwili, gdy manewry 
niemieckie wywołują zaniepokojenie, wizyta gen. Vuillemm w Ber 
linie świadczy, że Francja zachowuje zimną i przyjmuje z
zaufaniem wyjaśnienia rządu Rzeszy co do charakteru niemieckich 
przygotowań wojskowych.

Wolska japońskie wycofały sic
ze wzgórza Czang-(ufeng

TOKJO. Pat. Przedstawiciel m inisterstw a w ojny oficjalnie 
oznajmił,że wojska japońskie wycofały się z obszaru wzgórza Czang 
Kufeng. Wrogie działania na wschodniej granicy m andżursko - so 
wieckiej, które zaczęły się 11 zeszłego miesiąca zostały przerw ane 
zgodnie z układem  zaw artym  między przedstawicielami sił japoń - 
skich i sowieckich. Wobec zawarcia układu o zawieszeniu broni, oś 
w.adczył przedstawiciel japońskiego m inisterstwa wojny, wojska 
japońskie dobrowolnie wycofały się na południowy brzeg rzeki Tu 
m en ze wzgórza Czang - Kufeng, k tóre zajmowały. Przedstawiciel 
m inisterstw a dodał, iż wojska japońskie znajdują się teraz na p ra ­
wym  brzegu rzeki Tumen, na tery torjum  koreańskiem , czuwając 
nad rozwojem sytuacji.

N ie b e zp ie cze ń stw o  sowieckie
Oświadczenie ambasadora iapońskiego w Paryżu

PARYŻ. PAT. Ambasador japoński w Paryżu Sugimura udzielił 
przedstawicielowi „l‘Epoque“ wywiadu o sytuacji międzynarodowej.

Na wstępie ambasador wyraził swój pesymizm, co do pizyszłości 
stosunków japońsko .  sowieckich. Stosunki te bowiem opierają się na 
bardzo kruchych podstawach. Jakkolwiek Jap on ja nie życzy sobie dru­
giej wojny, to jednak należy zaznaczyć, że w Korei Mandżurii stacjo­
nowane są najlepsze oddziały japońskie, gotowe w każdej chwili ode­
przeć atak sowiecki.

Następnie amt Sugimura zwrócił uwagę na niebezpieczeństwo 
propagandy komunistycznej, oświadczając, że Japonja nie ścierpi, aby 
obce czynniki, mąciły jej życie społeczne, oparte na zasadzie poszano­
wania rodziny, festlsm y zdecydowani walczyć z tą propagandą wy­
wrotową i tem należy tłumaczyć pakt antykomunistyczny. Związek so­
wiecki nagromadził u bram Japonji olbrzymi materjał wojenny. Nie­
pokoi to wysoce japońską opinję publiczną oraz zajmuje uwagę japoń­
skiego sztabu generalnego. Ogromna liczba samolotów sowieckich, zgro 
madzonych we Władywostoku, jest w każdej chwili gotewa do ataku 
na japońskie miasta i wioski. 100 łodzi podwodnych sowieckich zagraża 
japońskim drogom komunikacyjnym.

Na zapytanie dziennikarza francuskiego, czy Japonja miałaby 
jakiś interes w konflikcie z Sowietami, ambasador dodał: tar — zni­
szczenie bazy wojennej we Władywostoku.

O ile chodzi o stosunki japońsko - francuskie, to ambasador Su­
gimura przyznał, że nie są one jak najlepsze. vv.~. . , .....iadczvł amba­
sador Sugimura, że pakt francusko - sowiecki nie obejmuje Dalekiego 
Wschodu, któż mógłby jednak przeszkodzić, aby obecnie materjał woj­
skowy francuski powędrował do Władywostoku. Tak samo -1 okólnie  
obserwowaliśmy pómóc francuską dla Związku Sow., jak niepokoiliśmy 
się swego czasu pomocą niemiecką.

Omawiając pakt antykomunistyczny japońsko - nienueckc - wło 
ski, ambasador zaznaczył, że nie zawiera on żadnych klauzul wojsko­
wych, poczem w sposób krytyczny miał wyrazić się o stosunkacn japoń­
sko -  niemieckich.

Ambasador zaznaczył, że nie przywiązuje on zbytniego znaczenia 
do pomocy francuskiej dla Chin, gdyż uważa zapewnienia francuskiego 
M.S.Z o wstrzymaniu wysyłki materjału do Chin ra prawdziwe.

S am olo t w p a d ł po m o rza
9 osób zginęło

RIO DE JANEIRO. Pat. Sam olot kom unikacyjny uległ wczo 
raj katastrofie wpadając do zatoki Rio de Janeiro, Dziewięć osób po 
niosło śmierć, w  tem  czterech członków załogi. Szczegółów brak.

^
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W perspektywie tygodnia
ROZEJM

SOWIECKO - JAPOŃSKI
Lokalna wojna sowiecko - ja­

pońska na 4-kilometrowym od­
cinku granicznym Czang - Kufeng 
trwała dokładnie miesiąc czasu: 
od 11-go lipca do H-go sierpnia, 
w którym to dniu naskutek poro 
zumienia pomiędzy Litwinowem 
a ambasadorem japońskim w M o­
skwie Szigemitsu, trębacze ode­
grali sygnał „przerwać og'eri“ .

Zawarcie układu o zawieszenie 
broni poprzedziły trzy rozmowy 
dyplomatów. Podczas pierwszej 
Szigemffsu złożył propozycję 
przerwania walki i rozstrzygnię­
cia konfliktu w komisji mieszanej, 
złożonej z przedstawicieli ZSSR i 
Japonji. Na propozycję japońską 
Litwinow prowokacyjnie zażądał 
wycofania wojsk japońskich z rze 
komo sowieckiego terytorjum 
Czang-Kufeng, następnie zaś wy­
tyczenia granicy na podstawie u- 
kładu rosyjsko - chińskiego pod 
pisanego w roku 1886 w m. Hun- 
szun i mapy dołączonej do tego 
aktu. Druga rozntc va nie dała ża­
dnego rezultatu. Szigemifsu od­
rzucił propozycję sowiecką przy­
jęcia za podstawę układu i mapy 
z roku 1886, Litwinow zaś nadal 
był nadęty i nieustępliwy. Tym­
czasem nr. 4-ł-okHoTnetrowym od­
cinku Czar,'g— Kufeng toczyła się 
walka wedłag wszelkich prawideł 
nowoczesnej sztuki wojennej. Ar- 
tylerja, karabiny maszynowe, 
czołgi, miotacze ognia, samoloty, 
słowem cały nowoczesny sprzęt 
bojowy znalazł zastosowanie. 
Mimo hurra -  zwycięskich repor - 
taży, nadawanych przez sowiec­
kie radjosfcacje z placu bo.u, na­
strojonych na dawno znaną nutę 
„szapkami zabrosajem", mimo 
oświadczeń marszałka Buchera, 
że nie jest on generałem Kurcpat- 
khiem, rzeczywistość bojowa mó­
wiła co innego. Masowe dezercje 
indywidualne żołnierzy i oficerów, 
brak ducha bojowego w oddzia­
łach, niewykonywanie rozkazów 
bojowych pottetełały deprymują­
ce na Kreml. Ten stan rzeczy 
sprawił, że podczas trzeciej rozmo 
wy Litwinowa- i  Szigemitsu, ko­
misarz sowiecie! skwapliwie przy­
jął propozycję japońską, tery to­
rjum graniczne Czang-Kufeng, któ 
re poprzednio nazywał sowiec 
kiem, uznał obecnie za sporne, 
zgodził się na komisję mieszaną, 
która ma zatarg rozstrzygnąć i 
wytyczyć fi&ję graniczną.

Jedyńem ustępstwem Japonji 
była zgoda na dwóch przedsta­
wicieli ZSSR, zamiast jednego 
proponowanego poprzednie.

Japońska dyplomacja rozegrała 
zatarg o Czang-Kufeng po mi­
strzowsku. Po kilku interwencjach 
dyplomatycznych w Moskwie woj 
ska japońskie wyparły przeciw­
nika z obszaru Czang -  Kufeng, 
ograniczając się później do obro 
ny< Wszystkie próby sowieckie 
odzyskania obszaru Czang-Ku­
feng nie dały rezultatu i Litwinow 
zmuszony został do przyjęcia wa 
runków japońskich.

Lokalna wojna sowiecko ja­
pońska o Czang—Kufeng, według 
zamierzeń moskiewskich miała 
podreperować mocno nadwątlony 
prestiż sowiecki na rynku między­
narodowym, miała dodać otuchy

9.VIII.— 16.VI11.1938 r.
nietylko w Chinach i Hiszpanji, 
lecz również wpłynąć na nastro­
je w Czechosłowacji. Awantura 
rozpoczęta została w przekona­
niu, że Japonja przestraszy się 
wojny na dwa fronty i zgodzi się 
na ustępstwa. Z tego misternie 
ułożonego planu nic nie wyszło, 
a raczej wyszła kompletna kom­
promitacja i potwierdzenie praw­
dy, że Sowiety obecnie nie mogą 
prowadzić żadnej wojny zewnętrz 
nej, że ich wartość jako sojusz­
nika równa się niemal zeru, po­
nieważ każde wystąpienie zbrojne 
nazewnątrz grozi nieobUczalnemi 
następstwami wewnątrz kraju.

Pod tym względem wojna so 
wiecko -  japońska o Czang-Ku 
feng jest dla bolszewików ostrze 
żeniem, aż nazbyt wymownem.

MISJA LORDA RUNCIMANA

Lord Runciman w Pradze wciąż 
konferuje, bada, studjuje, prowa 
-dzi rozmowy, które mają chara­
kter informacyjno - przygotowaw 
czy. Według ostatnich wiadomo 
ści lord Runciman skoncentrował 
się narazie na badaniu dezydera­
tów Niemców sudeckich i projek­
tów rządowych, dotyczących roz­
wiązania problemu niemieckiego 
w Czechach. Podobno lord Run­
ciman jest zdania, że najpierw po 
winien zostać uregulowany pro­
blem Niemców sudeckich, postu­
laty zaś innych mniejszości w Cze 
chach winny być odroczone na 
czas późniejszy.

Jeśli informacja ta odpowiada 
prawdzie, oznacza to, że „samot 
ny żeglarz" będzie doradzał Pra­
dze załatwienie postulatów Niem­
ców sudeckich kosztem innych 
mniejszości, które nie posiadają 
tak potężnych opiekunów jak Nie 
mcy. Tego rodzaju rada zwęziła­
by oczywiście, na k rótki 
okres czasu, -ozm ary pro­
blemu narodowościowego w
Czechosłowacji i umożliwiłaby 
przyjęcie kompromisu wysuwane­
go nieoficjalnie przez Berlin na 
następującej zasadzie: atrtnnomję 
terytorjalną dla Niemców sudec­
kich, rozluźnienie stosunków z 
Moskwą i wzamian za to pakt o 
nieagresji z Niemcami.

NA FRONTACH HISZPANJ!

Tydzień ubiegły poza likwida­
cją skutków ofenzywy czerwo­
nych na froncie rz. Ebro nie przy- 
n.ósł większych zmian w sytuacji 
bojowej. Wojska gen. Franco od- 
zytkały wszystkie utracone tere- 
rv  ' konty.iuują ofenzywę, która 
się rozwija powoli. Lotnictwo ger,. 
Fran-o doko* rło kilku nalotów 
na port w Walencji niszcząc 
skłaay amunicji i ekwipunku wo­
jennego.

Lipcowa ofenzywa czerwonych 
|.na rzekę Ebro uratowała sytuację 
gen. Miaja pod Sagunfem.^ Gdyby 
nie błyskawiczne uderzenie czer­
wonych i sforsowanie rzeki Ebro, 
grupa wojsk gen. Miaja, znanego 
obrońcy Madrytu, dziś jużby nie 
istniała, a plan gen. Franco, zdo­
bycia Saguntu i odcięcia Walen­
cji od Madrytu, byłby zrealizowa­

ny. Dywersja czerwonych nad rze 
ką Ebro wy magała dla zorganizo 
wania przeciwuderzenia, wycofa­
nia pewnej liczby wojsk, działa­
jących przeciwko gen. Miaja. W 
ten sposób rządowcy wyszli r 
opresji. Obecnie, kiedy ofenzy­
wa czerwonych na f roncie rzeki 
Ebro została zlikwidowana, zosta 
fc> stwierdzone, że wszystkie bry­
gady i dywizje czerwone, które 
brały w  niej udział znajdowały 
się pod dowództwem cudzoziem­
ców. Dowódcą 39 dyw. kataloń- 

skiej jest rosyjski komunista Wol 
ter, dowódcą 43 Rosjanm Bułatów, 
pułkami zaś i brygadami dowodzą 
Rosjanie Pietrow, Kokin, Kleber, 
Pujałk, Francuzi: Richard i Manet, 
Węgier Franek. Materjał wojen­
ny, uzbrojenie, czołgi i artylerja, 
pochodzi z Rosji sowieckiej.

Wielkie poruszenie w Walencji 
wywołała decyzja premjera prof. 

iNegrina, udania się osobiście na 
kongres ffzjologów do Zurychu. 
Prasa komunistyczna ostro zaata 
kowala premjera obawiając się, 
aby podczas pobytu w Szwajcarji 
premjer Negrin nie nawiązał koni 
taktu z rządem gen. Franco w 
sprawie rozpoczęcia bezpośred­
nich rokowań. Takiej ewentualno­
ści komuniści hiszpańscy kierowa 
ni przez agentów sowieckich boją 
się bardziej, niż przegranej bitwy

PAŃSTWO ŻYDOWSKIE 
W PALESTYNIE

Lotnicza inspekcja ministra ko­
lon j i Malcolma Macdonalda w Pa 
lestynie i mowa wygłoszona w 
Londynie, potwierdziły, że Anglja 
nadal stoi na stanowisku podziału 
Palestyny na dwa państwa: ży­
dowskie i arabskie,przedzielone ko 
rytarzem angielskim. Dokładny 
projekt podziału ma być ogłoszo­
ny za parę tygodni po ukończeniu 
prac komisji, która niedawno opu 
ściła Pafestynę.

Z wiadomości, jakie przenik­
nęły do prasy, wiadomo, że żydzi 
mają otrzymać terytorja oznaczo­
ne przez komisję Peel‘a, ale bez 
Galilei, Acry, Haify i Negerdu. 
Anglja na mocy mandatu będzie 
sprawowała zarząd Galilei, Acry, 
Haify i korytarza Jerozolimskiego, 
oraz całego południowego, pustyń 
nego obszaru Palestyny (Ne- 
gerdy). Arabowie otrzymają pozo 
stałą część kraju, która prawdo­
podobnie tworzyć będzie niepodle 
głe państwo, pod rządami Abaul- 
laha, złączone z Transjordanją.

Obszar państwa żydowskiego 
będzie wynosił 624 mil kw. W e­
dług obliczeń żydowskich nowe 
państwo przy najwyższych wysił 
kach będzie mogło wchłonąć za­
ledwie 400.000 żydów. Ponieważ 
angielskie terytorja mandatowe 
wykluczają wszelką imigrację ży­
dowską, a Arabowie będą się sta 
rali wysiedlić znajdujących się już 
na ich terytorjum osadników ż y ­
dowskich —  nowe państwo \ ży­
dowskie niewiele przyczyni się 
do rozwiązania kwestji żydow­
skiej w skali światowej. O to je 
dnak Anglikom nie chodzi, interes 
Londynu polega na tern, aby w 
Palestynie był spokój. W tym ce­
lu, jak pisze znany reporter H.R. 
Knickerbocker, angielskie czynni - 
ki miarodajne dążą do uszczuplę-

Bo kot Rady Miejskiej w Rzeszowie
Chodzi o pozbawienie praw iydow

RZESZÓW. Na dzień 
zwołano posiedzenie Rady
skiej, obejmujące 9 aktualnych 
spraw gminnych. Posiedzenie to 
jednak nie doszło do skutku z bra 
ku kompletu koniecznego do po­
wzięcia prawomocnych uchwal. 
Zaznaczyła się bowiem wiele mó- 
‘ wiąca absencja radnych grupy ż ; 
dowskiej, z której zjawił się tyl­
ko jeden

3 b.m ijest jako bojkot Rady Miejskiej, 
Miej-1 zapowiadany zresztą od dwóch

miesięcy, —  a jego bezpośrednią 
przyczyną ma być pozbawienie 
żydów mandatu członka dyrekcji 
K.K.O. w ostatnich wyborach. 
Akcja ta wydaje się o tyle niezro­
zumiałą, że przewodnicy radziec 
kiej grupy żydowskiej uczestniczą 
—  jak dotąd — we wszystkich

Miejskie-przedstawiciel na 15, posiedzeniach Za zadu 
Członków. Fakt ten komentowany go.

Prokurator w obronie oskarżonego
DROHOBYCZ. Przed Sądem O 

kręgowym w Samborzę na sesji 
wyj a sdowej w  Drohobyczu odpo - 
w iadał wczoraj Jan  Stolarz, kon 
tro ler oskarżony o to, że 13 m aja 
br. w  Borysławiu strzelił z rewol 
w eru do W łodzimierza Jackow a i 
przestrzelił m u klatkę piersiową, 
przyczem kula utkw iła w w ątro 
bie. — W edle zeznań pokrzywdzo 

i nego oskarżony wywołał go z re

Sstauracji na  ulicę, zapytał dlacze­
go obraził jego żonę, wyciągnął re 
wolwer z kieszeni, a gdy pokrzyw 
dzony począł uciekać, strzelił doń 
dwukrotnie, poczem zbiegł.

Oskarżony przyznając się do po 
strzelenia pokrzywdzonego wyjaś 
nił, że przebieg zajścia był zupeł 
nie inny. Po wyjściu z restauracji 
zapytał Jackow a dlaczego chciał 
bić jego żonę, na co ten znieważył 
go słownie i sięgnął do kieszeni 
po nóż. Oskarżony znając Jacko - 
wa jako aw anturnika i obawiając 
się, by nie przebił go nożem wy -

Pomyłka

jął rew olw er dla swojej obrony,a 
gdy pokrzywdzony nań się rzucił 
strzelił doń, ale tylko jeden raz.

Ciekawą rzeczą jest, że w uzasa 
dnieniu aktu oskarżenia prokura 
to r dał w iarę zeznaniom oskarżo­
nego, gdyż opinja awanturnika,zło 
dzieją i oszusta,jaką na terenie Bo 
rysiaWia ma pokrzywdzony prze - 
mawia na korzyść oskarżonego.

Przy rozprawie Jacków wniósł 
powództwo cywilne w  kwocie 2 
tys. zł. i zażądał ponownego prze 
słuchania biegłego lekarza, gdyż 
klisze rentgenologiczne m iały w y, 
kazać, że kula wędruje, co grozi 
pokrzywdzonemu śmiercią. Ze 
względu na to, że gdyby tw ier - 
dzenie to okazało się prawdziwe, 
sprawa wobec zmiany kw alifika - 
cji praw nej czynu podpadnie pod 
rozpatrzenie trybunału, sędzia dla 
wezwania lekarza rozprawę, któ - 
ra budzi duże zaciekawienie odro 
czył.

OSZUST WYŁUDZIŁ OD INŻYNIERA
n ie m a l 2 0 0  t y s .  z ł .  

na nieistniejącą fabryką tekstylną w Wilnie
WARSZAWA. W Warszawie 

dokonano wielkiego oszustwa, się 
gającego 200,000 zł.

Do zamożnego przemysłowca, 
właściciela domu inż. Zdzisława 
Bielańskiego, zamieszkałego na 
Marymoncie, zgłosił się jakiś ele­
gancko ubrany mężczyzna, który 
powołując się na pierwszorzędne

i fc brykę, wpłacił dodatkowo 150 
tysięcy zł. Kiedy Hirsz, po zair. - 
kasowaniu tak znacznej sumy, 
przez dłuższy czas n?e dawał zna­
lu  życia, przerażony inżynier 
zwrócił się do policji.

Po energicznych dochodzeniach 
aferzystę aresztowane. Okaza* 
się, że jest to wielokrotnie no-

referfci zaproponował inżyttie-, towar/y oszust. Rewiru w jego
1 mieszkaniu ujawniła bogatą korowi szr  tranzakeyj finanso­

wych. Po dłuższym namyśle Kie- 
Liński zdecydował się na lokatę 
posiadanych pieniędzy w wielkiej 
fporyce tekstylni j w  Wilnie. Na 
jego decyzję wpłynęło upoważnię 
nie wydane przez zamożnego prze 
mysłowca z Wilna p. Adama Ruf- 
fa, na zasadzie którego Hersz 
Kirsz, takie bowiem nazwisko 
podał nieznajomy mężczyzna, ma 
prawo zorganizować spółkę z kil 
-koma przemysłowcami warszaw­
skimi, celem uruchomienia fa­
bryki.

Inż. Kielański wpłacił rajprzód 
kilkanaście tysięcy złotych jako 
zadatek na udział w przyszłej spćł 
ce,poczem sprzedawszy swój dom

nia państwa żydowskiego do ta 
kich rozmiarów, aby imigracja ży 
dowska w praktyce stała się nie­
możliwością, przez co uczyniono- 
by zadość zasadniczemu żadaniu 
Arabów, co z kolei pozwala przy 
puszczać, że zaprzestaną swej 
kampanji te.roru. . Sz

respondenję którą prowadził on 
z szeregiem poważnych tom prze­
mysłowych, usiłując pcr> Jnić dal­
sze oszustwa. Z pieniędzy wyłu­
dzonych od Kieleńskiego, Kirsz 
zdołał wydać przeszło połowę, je 
dnak kilkadziesiąt tysięcy posia­
dał jeszcze w  swem mieszkaniu.

Niebezpiecznego aferzystę osa­
dzono w więzieniu do dyspozycji 
sędziego śledczego.

Zginął słynny skoczek 
spadochronowy

PARYŻ PAT. James Wffljam szam- 
pioti św1ata skoków ze spadochronem, 
zabił się podczas pokazów zorgaoćzo- 
wMycti w  Los Je Daanier. James Wb­
ijam wyskoczy! z samolotu nfi wysoko­
ści 1t)00 mtr., ate spadochron, który po­
winien byt otworzyć się na wysokości 
300 mtr., zawiódł ; nie otworzy! się. 
James Wiflaim spad! na zietrfę, zabija­
jąc się na miejscu.

Niedawno ukazał .~ię nowy tom do­
skonałych humoresek Świętopełka 
Karpińskiego. Poniżej dowcipny dm 
biazg p.t. „Pomyłka:

„Pan Artur Ranienko ni* tniat w 
sobie nic z narcyza. Jednak obioeym 
ruchem poprawił raz jeszcze kwiat*, 
w wazonie i przejrzał się r.Jowr w 
lustrze.

Była to cała eeremonja.
Najpierw cofnął się o dwa kroki, 

potem przechylił głowę, jak ptak ra 
gałązce. Dopiero teraz wyjął chuste­
czkę z bocznej kieszonki, rozfnlowa! 
ją na wachlarzyk, poczem stara-.-’ ‘ 
włożył z powrotem i wtedy tw/i 
lił głowę na drugą stronę.

Tak trwał przez dłuższą clruil,. 
ale następnie wydął dolną wasjję. 
głębokim er myślcie znowu wy.iął eh'- 
steczkę z ki' -/:-’h i tak już porostu • 
bezradny, umęczony, niezdec\dowan>..

Pan Artur Ranienko czekał i skra  
cał sobie czas czekania. Na scho­
dach rozległy się kroki. Lekkie, sprę­
żyste, coraz bliższe. Gor ą cz kowo  uło­
żył chusteczkę w trójkąt i wsunął k- 
kieszeni. Skorygował się jednem sp a ­
rzeniem. Chu ka po tylu próbach 
wyglądała jak pomięta, w c z o r a j s z a  
chryzantema. W y r w a ł  ją więr oburz' 
nym ruchem i cisnął do szuflady.

Rozległo się dyskretne pukanie dr 
drzwi.

Westchnął z ulgą, ręką poprawi 
sobie włosy i  wystudjowanym. melo­
dyjnym krokiem minął korytarz.

— To ty? — spytał otwierając 
drzwi. — Kochana...

Przepraszam? Ubrania kupuję, 
może pan ma stare buty, s pH isz*. 
bieliznę także.

Pan Artur zatrzasnął ze złością 
drzwi przed samym nosem niefortun­
nego handlarza... Wrócił przed lustro 
do przerwanej historji z chusteczką.

Pukanie ponowiło się.
— Eto tam?
— Pan sprzeda?! Ubrania, moi* 

stare buty. kapelusze. Dam dobrą 
cenę!

— A pójdziesz, pan nareszcie.! Na­
tręt.

Wrócił -do pokoju i zajął się prze-i 
lustrem już trzeci n chusteczką

Pukanie przm-n ało ma znowu,
Zdenerwowany zbliżył się teraz i 

zaczął krzyczbć:
— Oholerf .aui&i Spokojnie w 

domu nT» —mo*axi wysiedzieć. . Nałai j 
i naia-ią... Jak dam w nuirdęl...

Tu przerwał. Od otwieranych 
drzwi odchodziła pośpiesznie giętka 
i smukła, kołysząca się, ukochana...

Dogoń ł ją i zaczął przepraszać 
Schodziła po schodach nadążana, i o- 
brażotia. Nie sądziła, że on mógł wo- 
góle do kogokolwiek mówić w tuki 
sposób.

Szedł za nią aż do bramy, aż na 
ulice. Zabiegał z prawej strony, z le­
wej, gestykulując i wyjaśniając.

Nawet nie spojrzała w jego stro­
nę, stanowcza i zamaszysta. Patrzy!' 
natomiast ludzi i zatrzymywali sw 
w osłupieniu. Rzadki był to obrazek: 
młodzieniec w granatowej py.ianne z 
piękną chusteczką w boczne i kieszon­
ce wyjaśnia coś wytwornej pani i 
człapie po śniegu w tureckich p a n t o ­

felkach...
Wybi W-

HEMOROIDY. Wvbitni dńrurgówie 
stwierdzają, że przed i po operacji sto­
sowali u pacjentów naturalną wodę go­
rzką „Franciszka - Józefa" z najlepszym 
wynikiem.

M IK O Ł A J G O G O L.
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POWIEŚĆ "  TEM, JAK SIĘ POKŁÓCIŁ
Iwan Iwanowicz z Iwanem Niklforowiczem
Ten nadzwyczajny wypadek wywołał straszliw y zamęt, dla 

tego, że naw et odpis podania nie był jeszcze zrobiony. Sędzia, tj. je 
go sekretarz i podsędek długo debatow ali nad  wypadkiem ; nakoniec 
postanowili zwrócić się do burm istrza, śledztwo bowiem w tej spra 
wie wchodziło w  zakres kom petencyj policji m iejskiej. Odnośne pis 
m o za nr. 389 wystosowane zostało tegoż dnia, i w  związku z powy 
ższem odbyła się dosyć ciekawa rozmowa o której czytelnik może 
się dow edzieć z następnego rozdziału.

ROZDZIAŁ V
w którym pod. y jest przebieg narady dwóch szanownych w  Mirgo-

rodzie osobistości

Zakrzątnąwszy się dokoła gospodarstwa,rozłożył się Iw ar Iwa 
nowicz zwyczajem swoim na ganku, lecz nagle ku  zdumieniu 3we 
mu ujrzał, że coś czerwienieje w  furtce. Były to  czerwone wyłogi 
burm istrza, które pospołu z jego kołnierzem  nabrały  polerunku i 
przeistoczyły się w rodzaj skóry lakierow anej. Iw an Iwanowicz po­
myślał: „Dobrze jest, że P io tr Teodorowicz zajdzie na pogawędkę", 
lecz zdziwił się wielce, widząc, że burm istrz  idzie nadzwyczaj szyb 
k i, wym achując przytem  rękam i, co m u się przytrafiało  bardzo r-.a 
dko. P rzy  m undurze burm istrz m iał osiem guzików; dziewiąty u r  - 
w ał się dwa lata  tem u podczas procesji przy  poświęcaniu nowej cer 
L-wi. i policia dotychczas nie może go odszukać, aczkolwiek b u r -

m istrz codziennie przy porannych raportach,które mu składają dziel 
nicowi,dopytuje się o ten guzik.Burm istrz m iał lewą nogę przestrze 
loną podczas ostatniej kam panji, i z tego powodu kulał, wyrzucając 
ją  tak  daleko wbok, że niweczył w ten  sposób całą pracę praw ej nogi 
Im szybciej puszczał burm istrz w  ruch swoją piechotę, tem  wolniej 
posuwała się ona naprzód, to  też, zanim doszedł do ganku, Iwan 
Iwanowicz miał dosyć czasu,aby gubić się w domysłach,dlaczego bur 
m istrz tak  gwałtownie w ym achuje rękam i. Inteersowało go to  tem  
bardziej, że burm istrz m iał u boku szpadę, co oznaczało, że sprawa 
jest najwyższej wagi-

— Dzieńdobry, P iotrze Teodorowiczu! — zawołał Iwan Iw a­
nowicz, zżerany ciekawością i zniecierpliwiony, że burm istrz nadto 
długo szturm ow ał ganek, kłócąc się w d ąż  ze swoją piechotą, która 
w  żaden sposob nie mogła za jednym  zamachem zdobyć niewielkiego 
wzniesienia.

—  Zdrowia i stu  la t zyczę dobrodziejowi mojemu — odpowie 
dział burm istrz.

— Proszę uprzejm ie siadać. Zmęczył się pan, jak widzę, po­
nieważ noga raniona przeszkadza

— M oja noga' — zawołał burm istrz, rzucając na Iwana Iwa- 
nowicza jedno z tych  spojrzeń, jakie rzuca olbrzym  na pigmeja, albo 
uczony profesor na  tanem istrza. Przytem^ w yciągnął nogę i tupnął 
nią z całej siły o ziemię. Ale ta  waleczni ść croeo go kosztowała, 
gdyz zachwiał się całym  korpusem  i dziobnął nosem w poręcz gan 
ku; lecz natychm iast pow rórił do równowagi i nie dając nic poznać 
po sobie, sięgnął do kieszeni niby po tabałrierę.

—  Pozwolę sobie zameldować panu posłusznie, dobrodzieju 
mój miły, że w  żyriu  mojem nie takie pochody odbywałem. Weźmv 
choćby kam uanję roku 1807.... Opowiem panu, jak się zakradłem wó 
wczas przez p łot do pewnej ślicznotki Niemeczki...Tu burmisU-z n r ? -  
m rużył jedno oko i zrobił djabelnie szelmowską minę.

—  Cóz Dan porabiał dzisiaj? — zapytał Iwan Iwanuv.Tiip ;n ze

ryw ając wspomnienia burm istrza, ponieważ pragnął dowiedzieć się 
jak  najprędzej o przyczynie jego odwiedzin. Możeby i zapytał pro­
sto z mostu,co tu  go sprowadza,lecz subtelna znajomość form  świato 
w ych nie dopuszczała obcesowych zapytań. M usiał się więc prze - 
móc i czekać cierpliwie na rozwiązanie zagadki, choć serce latało w 
nim  z ciekawości.

— Za pozwoleniem pańskiem  opowiem, co robiłem  — odparł 
burm istrz: — Po pierwsze, zamelduję panu posłusznie, że piękny 
czas mamy dzisiaj....

Przy tych  słowach serce Iw ana Iwanowicza o mało nie wy 
skoczyło z piersi.

— Wszelako — opamiętał się burm istrz — za pozwoleniem 
pańskiem  przybyw am  do niego w ważnej sprawie.

Twarz burm istrza i cała jego postawa przybrała ten sam wy 
raz zafrasowania, z jakiem  szturm ował przed chwilą ganek. Iwan 
Iwanowicz zadygotał jak  w febrze i spytał:

— Cóż to  za spraw a? Ważna? Dlaczego ważna?
— Przedew szystkiem  pozwolę sobie zameldować panu posłu 

szrne. dobrodzieju mój miły, że pan... Co do mnie, mech. mi pan wie 
rzy —- mc nie m am  osobiście przeciwko tem u, wszelako względy u- 
rzędowe, ustaw y, że tak  powiem, państwowe w ym agają tego: pan 
zakłócił porządek publiczny!

— Co też pan mówi, panie burm istrzu? Nic nie rozumiem.
— Jakto, Iwanie Iwanowiczu! Jakżeż pan nie rozumie? Wła 

sne bydlę pańskie ściągnęło papier urzędowy, a pan powiada, że nic 
nie rozumie?

—  Jakie znowu bydlę?
— Za pozwoleniem pańskiem, własna bura  Świnia dobrodzie 

ia mojego.
■— t  • ja tem u jestem winien? Dlaczego woźny sądowy zo 

;v/ia drzwi otwarte?
(D .CJI4



S Ł O W O

W terenie i na torach

Spotka, ,,e rewanżowe z Olimp ją by- 
pod widu wzgl. ciekawsze i żywsze, a 

że gra była żywa, to najlepszym tego 
jowodem jest fakt, że aż trzech naszych 
graczy zostało kontuzjowanych: Zawie­
ja, Tatuś i Bukowski.

Zawieja po kontuzji, tuż zaraz na po 
czątku drug'ej połowy meczu padł na 
murawę ; nie dawał znaków żyda. Ko­
ledzy znieśli go z boiska, a lekarz stwier 
dził poważną kontuzję nogi. Został on 
odtransportowany do szpitala wojskowe 
go. Zachodzi obawa, że Zawieja ma pęk 
niętą kostkę w stopie.

Bukowski po kontuzji wrócił z oban 
dażowaną głową, lecz ten kompres nie 
osłabił jego bojowosei. Grał w  dalszym 
ciągu przytomni, i ofiarne.

Tatuś przez cały tie nal cz«s pudło- 
wat jak nowicjusz, a pod koniec meczu 
też musiał pójść śladami Zawieji i zejść 
z lx>'ska. Zdaje s ę  jednak, że kontuzja 
jego me jest zbyt poważna.

W każdym bądź razie kontuzjowano 
nam trzech czołowych graczy, a mecz 
z Polonją zbliża się coraz bardziej i kto 
wię czy piłkarze ci będą mogli grać. 
Najwięcej szkoda jest oczywiście Za­
wieji, którego ewentualnie będz'e mu­
siał zastąpić Giządzk.!, łecz wówczas 
meć będziemy łukę w pomocy, a na do. 
datek złego nie została jeszcze wyjaś­
niona sprawa Bioka i tiie zostały zała­
twiona formalności z jeszcze kilku gra­
czami pozyskanymi przez WKS Śmigły, 
którzy są, lecz nie mogą grać w me­
czach ligowych.

Wracajmy jednak do meczu. WKS 
Śmigły wysląp'1 w nieco odmłodzonym 
składzie z Ludkiewiczem na skrzydle i 
z Łosiem w bramce. Puścił on całkiem

głową biegał po całem boisku j był za­
wsze przy piłce, a dobre jego podarta 
marnowały się w ataku, który rfe umiał 
ich wykorzystać. Bukowski jest nieza­
stąpionym pomocnikiem, zwłaszcza wó­
wczas, gdy gra on razem z Grządzie- 
lem,

Przejdźmy teraz do przebiegu meczu.
W skróci telegraficznym sytuacja 

przedstawiała się następująco:
Mecz rozpoczyna się z 15 m'a. opó­

źnieniem. śmigły wychodzi bez BaJIO- 
sska. W 2 min. Łoś szczęśPwie inłerwep 
juje. W ł8 min. schodź; z bofeka BukOw 
ski. Zasypuje go na jakiś czas Wójcie 
chowski. W 20 min. Tatuś z wj jątko- 
wo sUnego i pięknego strzału zdobywa 
prowadzenie. Jest 1:0 na korzyść WKS 
Śnrgły. Gra nieco ożywia się. Piłka-

Ś W IĘ T O  Ż O O l E R Z A w  W IL N IE
WILNO. Celem uczczenia 18 

rocznicy zwycięstwa nad bolsze­
wikami, wczoraj o godzinie 9 ra 
no na placu Marszałka Piłsudskie 
go zebrały się oddziały wojska, 
związki kombatanckie ze sztanda­
rami i delegacje organizacyj spo

łecznych celem wysłuchania Mszy 
św. i kazania okolicznościowego.

Pol Mszy św. zebrani wzięli u- 
dział >w powitaniu patrolu ze Lwo 
wa, pozem udano się na Rossę, 
celem złożenia hołdu Sercu M ar­
szałka.

Powitanie patrolu ze Lwowa
WILNO. — W drtu wczorajszym 

przybył do WiWa pieszo patrol Zw. By­
łych Ochotników Armii Polskiej, który 
wyruszył ze Lwowa w dniu 17 tfpca br.

Patrol przyniósł ze sobą do WMna 
ryngraf do cudownego obrazu Matki Bo 
skiej Ostrobramskiej, jako wyraz hołdu 
Matce Najświętszej od społeczeństwa 
lwowskiego. Patrol w liczbie 7-mhi osób 
był w podróży 29 dni.

O godz. 11,15 na rogatce, koło rad­
iostacji na Lipówce patrol przekroczył

rze Olimpji grają jednak ostro. Nasi j granice miasta, a komendant patrolu 
muszą trważać. W 29 m%. Pawłowski j Iwartcki złożył raport gen. uryg Bo- 
przerywa się z piłką ; niskim strzałem
podwyższa wynik do 2:0.

Pod konjec pierwszej połowy na 
krótko schodź; Zawoja, który wrócił do 
piero po zmianie stron, na jedną minutę, 
by potem odjechać karetką sanitarną 
do szpitala. W 44 mfn. Pawłowski z 
kilku kroków strzela trzecią bramkę.

Po zmianie stron Olimpja za wszel­
ką cenę chce uzyskać przynajmniej jed­
ną honorową bramkę. Tempo wzmaga 
s^. Gra staje się ostra. Nasi opadają 
nieco z s'.ł. W drużynie zachodz; sze­
reg zasadniczych zmian. Brak Zawieji 
daje s'ę dotkliwie odczuć. Teraz zaczy­
nają mieć przewagę Łotysze, kfórzj co­
raz częściej są pod bramką WKS śmi­
gły. Łoś interweniuje, łecz w 10 musi 
skapitulować. Jurczenko zdobywa p 'e r  
wszą bramkę dla OPtnpji. Dodaje to  otu

niepotrzebnie drugą bramkę, ale naogół i chY Łotyszom, którzy się zerwali do wal
grał ambitnie ; ofiarnie. ALał szereg tru 
diiwch piłek, lecz chwiiam robił wraże­
nie, ie  jest bardzo zdenerwowany. Mo­
że nieco źle ustawiał s'ę do piłek, a mo­
że obrońcy mu zasłaniali. W każdym 
bą«K razie nie zawiódł naszych oczeki­
wań. W zestaw ieni z Czarskim ma 3ze 
reg błędów, lecz Czarski ma je rów­
nież. Tam efekt ; wyszlifOwany styl, a 
tutaj ciężka szara robota ; odwaga. Tru 
dnu doprawdy powiedzieć, który z rtch 
jest lepszy. Z Polonją jednak naszem 
zdaniem powfaien zagrać Łoś, który 
zasłużył na to, żeby powierzyć mu i za­
ufać chociaż jeden miecz ligowy.

Najsłabszą częścią drużyny był i tym 
razem atak, który stanowczo za w'ele 
łwwwbwiowuł, a za mato strzelał. Szko­
da, że nie tyyio BaOosska z którym zna­
cznie lepiej gra Pawłowski. Ten ostatni' 
wczoraj za mai > podawaŁ W ataku naj 
lepiej grał Marzec. Słowa pochwały na 
leżą fcę tym razem bardzo pracowitemu 
Pijzyn-e, który w pomocy dwoił s ę  t. 
Bukowskim. Bukowski z obwiązaną

k l ; za wszelką cenę pragną wyrównać. 
Nasi pomocnicy i obrońcy pracują w 
pocie czoła. Z trybuny padają zachęcają 
ce okrzyki pod adresem Ołimpji, żeby 
grała lepiej i strzeliła WKS Śmigłemu 
jeszcze kili.a bramek. Okrzyki te robią 
swoje. W 19 min. Heibfcht strzela do 
pustej bramki. Jest 3:2 na korzyść WKS 
śmigły. Łoś niepotrzebnie wybiegł.

Ostatnie mtouty meczu należą do 
WKS śmigły, trtóry ma moc sytuacji 
podbramkowych, lec. zapi zepasrvza Je. 
Aii; Marzec , a**i — ytowskj nu mogą 
strzelić z bPska, n.»jąc przed iPt \ słłnfe 
zbudowanych i nieźle opanowanych te­
chnicznie obrońców OEmpji, którzy są 
reprezentacyjnym; graczam Łotwy.

Publiczności było wczoraj mało. Se­
zon urlopowy daje s.ę we znaki WKS 
śmigły, a raczej kasie WKS Śmigły. 
Ludzi jest mało w mieście. Nic też dziw 
nego, że mało jest również publiczno­
ści na trybunie. Zapewne 21 aierpnia na 
meczu z Polonją będzie jednak tłoczno, 
bo mecz Kgowy jest meczem Pgowym.

Jarwan.

haterewśczowS. Gen. Bronisław Boha- 
terewtez powitał patrol w krótkich, ser­
decznych słowach, jako prezes zarządu 
głównego b. ochotników armjł polskiej.

Na Lipówce zgromadzili się przed­
stawiciele władz oraz tłumy pubPczno- 
ści„ która obsypała kwiatami przyby­
wających Lwowian.

Po powitartu patrol wraz z przed­
stawicielami władz { liczną publiczno­
ścią przeszedł ulicami miasta na (Mac 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, gdzie o- 
bok płyty powstańców oczekiwały przy 
bycia patrolu organizacje byłych woj­
skowych, organizacje społeczne ze sztan 
darami oraz tłumy publiczność;. Na placu

Marszałka powitał patrol płk. Gebel, po 
czem w ogólnym pochodzie na czele z 
patrolem udano się przed kościół p.o. 
Karmelitów . Na ul*cy Ostrobrams­
kiej po przemówien iu ojca Gutta, który 
omówił historję cudów i łask Matki Naj­
świętszej, o.o. Karmelici przejęli od pa. 
trolu votum na przeebowarfe. Vołum zo 
stanie uroczyście zawieszone dnia 11 
września

Po uroczystem przekazaniu votum 
gen. Bohaterewicz przypał uczestnikom 
patrolu odznak1 orga./ztcyjne b. ochot­
ników, poczem wszyscy w zwartej ko­
lumnie udali się na cmentarz Rossa, 
gdzie złożono bółd Sercu Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego. Po złożeniu wieńca 
patrol w skupieniu przeszedł przez ernen 
tarzyk i u stóp mauzoleum złożył kwiaty 
jakie na trasie marszu otrzymywał.

OWACJE NA CZEŚĆ PATROLU 
U CZERWONEGO SZTRALLA

W godzinach wieczornych gdy uczest 
nicy patrolu weszli do Ogródka cutferni 
Sztraila polska część publiczności urzą 
dzSa lwowianom serdeczną owację zaś 
muzyka powitała wchodzących w'ązan 
ką pieśni żołnierskich.

W I T O L D  S O B A Ń S K I
INŻYNIER DUBLAŃCZYK 

inspektor klasyfikacji grunt6w na pow. Świędafiski
po krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzony «  Sakramentami, 

zmarł dnia 14 sierpnia 1938 r
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy szpitalnej do kościoła 

św. Jakóba nastąpi dnia 16 b. m. o godz. 17-ei.
Dnia 17 b. m. o godzinie 9-ej odbędzie się nabożeństwo 
żałobne, poczem eksportacja na cmentarz śś. Piotra i Pawła.
O czem zawiadamiają

ŻONA, CÓRKA i ROrZINA.

OBCHÓD STR. NARODOWEGO

S zc ze g ó ły  try u m fu
polskich łuczników w Londynie
LONDYN. Pat. Jak juz donosiliśmy, polscy łucznk’ J

osiągnęli duży sukces w Londynie, zdobywając w konkurencji  ̂ _ __
pań mistrzostwo świata, a w konkurencji panów —  wicemi -' inte, w"dTiu 15 s ie r ^ u  nie Rządza'

WILNO. Wczorajszy dzień minął 
na terenie miasta i powiatów całkiem 
spokojnie.

W  Wilnie okazale wystąpiło stron 
nictwo Narodowe, które urządziło ob­
chód 15 sierpnia. Na obchód przybyły 
liczne grupy młodzieży z powiatu.

O godzinie 9 rano odbyła się zbiór 
ka w lokalu przy ul. Mostowej I, 
skąd nastąpił odmarsz do Ostrej Era 
my. Po mszy św. i po kazaniu pochód 
Stronnictwa Narodowego od master 
wał w pięciu kompanjacih c l  Wiel­
ką i Zanikową w kierunku lokal u. K o. 
ło poczty odbyła się defilada, kto , 
przyjmował kierownik okręgu p. Pa­
canowski i  p . Korycki. Defiladę pro. 
wadził p, Łochtio.

Na czele pochodu niesiono trans­
parenty z wypisanemi cytatami z 
„Hymnu Młodych", który jest współ 
ną pieśnią wszystkich odłamów mło­
dzieży narodowej w Polsce, nawiązu­

jących do tradycji OWP, więc: „Na­
przód idziem w skier powodzi ', 
„Wielkiej Polski moc to m y" i Łd.

Na czele oddziałów szis poczty 
chorągwiane i proporce. Defilada od­
była się z podniesionemi rękami. Kie­
rownicy i niektórzy z członków byli 
umundurowani w „jasne koszule".

Defilada zrobiła dobre wrażenie.
Po przemarsz - na podwórze S.N., 

udekorowane emb’ematami w postaci 
„Mieczów Chrobrego" i flagami od­
była się akadem,*, na której prze­
mawiali p.p.: mjr. Grużewski, Pio­
trowski, Lochtin i Korycki, Akademię 
zakończono odśpiewaniem Hymnu Mto 
dych i okrzykami na cześć Wielkiej 
Polski i Romana Dmowskiego.

Stronnictwo Lndowe nieujawniło na 
terenie województwa żadnej działal­
ności

15 sierpnia w Słonimie
(TEL. 7,1 SŁONIMA)

SŁONTM. Dzień wczorajszy w Sło
nimie minął spokojnie.

Stronnictwo Ludowe, które przeja­
wia pewną działalność w Słenimszczy

strzostwo świata. Szczegółowe wyniki mistrzostw przedstawia 
ją się następująco-

W konkurencji pań w ogólnej klasyfikacji na wszyst­
kie odległości pierwsze miejsce zajęła Polska, 2) W. Brytanja 
3) Francja.

W strzelaniu na długie dystanse wygrała Polska przed 
Anglją i Szwecją.

W strzelaniu na krótkie dystanse zwyciężyła również 
Polska prze a Anglją.

Indywidualnie tytuł mistrzyni świata na wszystkie od 
ległości zdobyła Angielka Mathers, 2) Angielka Nettleton, 3)
Polka Dubajowa.

Indywidualnie w strzelaniu na długie dystanse: 1) Net 
tleton (Anglją), 2) Dubajowa (Polska), 3) Skorupska (Polska).

Indywidualnie na krótkie, dystanse: 1)) Kurkowska - 
Spychajowa (Polska), 2) Mathers (Anglją), 3) Skompska (Pol 
ska).

W strzelaniu panów zespołowo na wszystkie odległoś 
ci zwyciężyła Czechosłowacja, 2) Polska, 3) W. Brytanja,

W strzelaniu na długie dystanse: 1) Polska, 2) Francja 
3) Czechosłowacja.

W strzelaniu na krótkie dystanse: 1) Czechosłowacia,
2) Polska, 3) Belgja .

Indywidualnie mistrzem świata na wszystkie odległoś 
ci został Hadas (Czechosłowacja), 2) Smith (Vr Brytanja), 3)
Badav (Francja). SŁONIM. — W dniu wczorajszym

Indywidualnie na długie dystanse: 1) Smith (W. Bry- bezpośrednio po nabożeństw^ odbyte 
tenja), 2) Majewski (Polska), 3) Kaesteman ((Francja). j^ę w Różanie na miejscowym cmenta-

Ogółem spośród 23 przechodnich nagród Polska zdobył1“  kościelnym uroczyst<>ść po*«rtece- 
Na ogólną liczbę żetonów Polska zdobyła aż 42.

zakaz Kładź.
Stronnictwo Nerod twe ograniczy­

ło się do zebrania wewnątrznego i 
wspólnego wysłuchania mszy świętej 

Ozon z braku członkow, nie zrobił 
nic.ło żadnych obchodów ze względu na

w Pińsku
(  TEL. Z PIŃSKA!

PIŃSK. Dzień wczorajszy na te-1 ca nie ujawniła żadnej działalności 
renie Polesia minął w spokoju. Lewi-)

Otwarcie !lf Jarmarku Poleskiego
PIŃSK. Wczoraj w godzinach 

porannych odbyło się uroczyste 
otwarcie 3-go Jarmaiku Poleskie 
go, którego dokonał wojewoda po 
leski Kostek - Biernacki w otoczę 
nim prezydenta miasta Ołdakow- 
skiego, sen. Piotra Olewińskiego, 
posłów Frejmana i Stanisława

Olewińskiego, oraz licznie zebra - 
nego świata handlowego, przemy­
słowego i rzemieślniczego i miej 
scowych mieszkańców.

Trzeci Jarmark Poleski jest im­
prezą turystyczno - handlową, ma 
jąeą r,a celu ożywienie gospodar­
ki Polesia.

Pośw ięcenie pom nika
na Grobie Poległych w reku 1920

ła 7

Stan zdrowia Kusocińskiego
OSLO. Stan zdrowia Kusociń-j Kusociński jest bardzo zm artw io- 

skiego uległ znacznej popraw ie.! ny swą chorobą, me traci jednak 
ekarze po operacji stwierdzili, nadziei, że w niedługim czasie 

w yw iązały sie żadne kom- znowu będzie mógł się ukazać na 
P ’^ aęie i pozwolili naszemu za- bieżni, 
wodnikowi wviecbać do kraju.

(D O K O Ń C Z E N IE  SPO K T U  N A  S T R O N IE  4 -E J)

ula pomrtka ufundowanego przez miej 
soowe spteczeńatwo ku czci żołnierzy 
ś.p. Jana Zendela j śp. Siekierskiej^ 
którzy prtegfi na poła chwały w - 
z najeźdźcą bolszewickim w dnu  25 
września 1920 roku.

Wobec zgromadzonych przedstawi­
cieli władz, wojska, delegacyj, organica. 
cyj społecznych ! kilkutysięcznego tłu­
mu ludności miejscowej, akta poów'ęce-
nte dokonał proboszcz paraf ji w Róża- 1 _  miastu Różanie, 
nie ks. Anton; MłoduszewSk1, zaś odsło-1

nięcia pomnika dokonał starosta koszo- 
wskj — Henryk K uroczyck*.

Wśród Bcznie przybyłych gości na 
te podniosłą uroczystc-ć przyjechali ró 
wnjeż do Różany t p u ł k ó w  z Po­
znania i Leszna. v których to w swoim 
'--asie polegli żcln^-zc pelu:ii szczytną 
j.użbę. Po ficznych przemówłeaiMlk 
delegacje organfzacf społecznych z Ko- 
szows, Słonima i Rodany złożyły wieńce 
n stóp potnnilm, p >czem odbyfa się de- 
Plada.

Uroczystość zakończyła sie ^ '"n ie m  
odznaki pułkowe} pułku p c ru T  idego

Z N O T A T N IK A

P ró b k i hum oru
W „Kinie“, tygodniku nadzwy 

czaj rozpowszechnionym, czyta - 
nym  nietylko otwarcie przez mło 
dzież, ale i ukradkiem  przez doro 
słych- jest rubryka hum oru. Prze 
czytałem w niej następującą ane­
gdotę z życia Kurnakowicza:

„Znakomity aktor Kurnakowicz 
słynie z tego, że w najtrudniej - 
szych sytuacjach nie traci konte 
nansu. Będąc kiedyś na  przyjęciu 
w ambasadzie am erykańskiej, co 
chwila zwracał się ku swej sąsiad 
ce przy stole, uroczej pani P., i ca 
łował ją  w rękę. Pani P.,od dwóch 
la t mężatka, znosiła w milczeniu 
te dowody jawnego afektu, aż wre 
szcie, kiedy wszyscy wstali od sto 
łu, zapytała — Niech mi pan po - 
wie, dlaczego pocałował mię pan 
podczas kolacji aż sześć razy w rę 
kę? Mój mąż bez w ątpienia zwró 
cił na to uwagę. — A, to zupeł 
nie prosta historja  — odpalił K ur 
nakowicz:— widzi pani, służba za 
pomniała mi położyć przy nakry­
ciu serw etki."

Anegdota jest, jak wiadomo, sta 
ra  i tylko przypisana K um akow i 
czowi. Mimo, że popularyzuje na 
zwisko Kurnakowicza śród naj - 
szerszych mas czytelników „Ki -  
na“, znakomity a rty sta  powinien 
przeciw niej zaprotestować, no -  
nieważ wie o tem  ,że przy nakry­
ciu kładzie się nie serwetkę, lecz 
serw etę, i że gdyby am basada a- 
m erykańska dopuściła się tego ro 
dzaju przeoczenia, wskazałby po- 
prostu na nie jednem u z kam erdy 
nerów, usługujących do stołu,w  ra 
zie zaś gdyby kam erdyner nie us 
łuchał, zawołałby am basadora i 
poskarżył się na kiepską obsługę 
gości, ewentualnie obsztorcował- 
by go, tj. kam erdynera jak należy. 
Co się tyczy ambasadora, nie po­
trzebuje on protestować, tylko w y 
ciąć sobie z „Kina" tę  historyjkę 
i przy okazjach powtarzać ją  swo 
’tr> rodakom jako doskonałą prób­
kę warszawskiego dowcipu z ży ■ 
cia t. zw. higłifu.

W ilnianie również byw ają dow 
cipni. W jednem  z pism wileńs - 
kich znalazłem taką  notatkę:

„Nie udało się dotąd ustalić toż 
samości topielca, wyłowionego na 
brzegu W ilji koło szpitala św Ja  
kóba. Zwłoki 16-letniego malca, 
znajdujące sie w  kostnicy szpital 
nej, zostały w dniu wczorajszym 
zakonserwowane form aliną". No - 
ta tka  nosiła dwuszpaltowy ty tu ł 
tłustem i czcionkami: „Zakonser­
wowany młodzieniec w oczekiwa 
niu na rozpoznanie".

W danym  wypadku, jeśli się od 
najdzie jak.ś krew ny nieszczęśni 
ka, nie będę się dziwił ,gdy za te  
go malca, za tego zakon­
serwowanego młodzieńca za -  
protestu je naw et rękoczy -  
nem w redakcji dowcipnego pis - 
ma. W ysz.

Z życia katolickiego
WCZORAJSZE UROCZYSTOŚCI 

W  TROKACH

TROKI. Wczoraj niftzmiferme uro­
czyście obchodziły Troki święto Wme 
bowzięcia Najśw. Maryi Panny. Wła­
ściwie uroczystości rozpoczęły się już 
w ubiegłą niedzielę. W niedzielę po­
południu przybyła dc miasteczka li i i  
na pielgrzymka wiernych, prowadzo­
na przez wikarjusza parafji Wszyst­
kich Świętych ks. Pietkuna, w któ­
rej uczestniczyło przeszło pięć tysię­
cy osób. Na spotkanie pątników wi­
leńskich wyszła z kościoła trockiegj 
procesja, która odprowadziła piel­
grzymkę do świątyni Wkrótce potem 
odprawione zostały nieszpory a pa 
nich wierni zaczęli : klaclat hołd Naj­
świętszej Pani, -przechodząc na kola­
nach przed ołtarzem, gdzie znajduie 
się cudowny obraz. Świątynia była 
otwarta przez całą noc. Przez cala 
noc więc i następny dzień, tylko z 
przerwami na nabożeństwa, wierni 
składali hołd Orędowniczce Niebies­
kiej.

wczorajszego
K irona. K?. 

ńe ducho- 
n  z obraz i

Żądajcie „Słowa"
we wszystkich punktach 
sprzedały gazet na te­
renie Śląska i Zagłębia 

Dąbrowskiego.

Uroczystości dnia 
rozpoczęły się o godz. 
prob. dr. Hlebowicz w at 
wieństwa odsloiiił etc!" 
odprawił p i e n w  na.be - stwo — pry 
marję. 0  godz. n ks. Pi- Y n odpra­
wił woi. u v To nabożeństwo była 
przeznaczone uw,wnie dla palników z 
Wilna. Nasiej;aie odbite sie uroczy­
sta suma. Odprawiano ją jednocześnie 
wewnątrz świątyni i na emenlarzu 
kościelnym przy zbudowanym w tym 
cela ołtarzu, gdyż lak wielki byl na­
pływ pielgrzymów, że wewnątrz zale­
dwie ich część mogła slnchać nabo­
żeństwa. W czasie Mszy św., świąty­
nia była wypełniona wiernymi; naze_ 
wnątrz też stały tysiączne tłumy, kto 
re zaję-ly cmentarz i plac przed świą­
tynią. Nabożeństwo w świątyni od­
prawi! ks. kan. Lewkowi®?, z Przemy­
śla, a przy ołtarzu nazewnątiz — ks. 
Maciulanis. Kazruiia zaś, które i'ów 

leż odbyły równocześnie, wygło­
sili: ks. dr. Hlebowicz i ks. Pietkun.

Po sumie, procesja, z koscmla tro­
ckiego odprowadziła do przednneści 1 

pielgrzymkę wileńska, udającą się 
spowrotem do Wilna.

O godz. 3 po poł. nastąpiło zakoń 
czenie uroczystości. Odprawione zo­
stały nieszpory, podczas których im­
ponująca procesia, celebrowana przez 
ks. Rodkiewicza z Landwarowa, prze­
ciągnęła dookoła świątyni.

Przez cały dzień wczorajszy biły 
w Trokach nowopokonsekrowa.ne 
dzwony Uderzali w nie sami wierni, 
odmawiając przy tem „Anioł Pański" 
za dusze zmarłych członków rodziny, 
krewnych, albo znajomych.

W ciągu dwudniowych uroczysto­
ści przystąpiło do Stołu Pańskiego 
6 tysięcy wieriiteh. W uroczystość 
zaś brało udział kilkunastu kapłanów 
i przeszło 15 tys. wiernych, (r)

POWRÓT 
riE-iG-RZYMKI W IEŃSKIEJ

„Falanga”  w Trokach
TROKI. Wczoraj, w dniu, w którym 

Troki są przepełnione wycieczlcowicz^ ■ 
mi z Wiłna ; bliższych i dalszych oko­
lic „Falanga" przeprowadziła akqę pro 
pagandową rozdając ulotki wydane z 
okazji rocznicy »wyc*ęstwa nad bolsze­
wikami, oraz kolportując ostatni numer 

’tvgo<trika „Falangi",

Wczoraj wieczorem powróciła da 
Wilna pielgrzymka z parafii Wszyst 
kich Świętych, która udawała się do 
Trok na uroczysty obchód Wniebo­
wzięcia N.M.P. Powracających piel­
grzymów spotkała koło szpRala, Ko­
lejowego procesja z kościoła Wszyst 
kich Świętych, (r)

KURSY 
MŁODZIEŻY KATOLICKIEJ

W sierpniu zorganizowane aestały 
w różnych punktach kraju kursy ide­
owo -  wychowawcze Katolicrich Sto­
warzyszeń Młodzieży Męskiej. Obec -  
nie pracują cztery takie kursy: na
Śląsku, w okolicy Zakopanego, na. Po 
morzu i Wileńszczyźnie (Kabel)



S Ł O W O

Garbarnia wygrała z Ukrainą 4:2
LWÓW. W poniedziałek odbył się we Lwowie mecz piłkars 

ki pomiędzy G arbarnią krakow ską i miejscową Ukrainą. Zwycięży 
ła G arbarnia 4:2 (2:2). Bram ki dla G arbarni zdobyli Krzemień (2), 
Nowak i Skóra, a dla U krainy Bohurat i Magocki.

Drugie zw y c ię s tw o  Kispesti
nrd Pogonią

LWÓW. Rewanżowe spotkanie Pogoni z Kispeti zakończyło 
się ponownem zwycięstwem W ęgrów 1:0 (0:0). W ęgrzy w ystąpili w 
składzie identycznym  jak  w  niedzielę, natom iast w  ataku  Pogoni 
nastąpiły znowu pewne przegrupowania. Pogoń grała w  poniedzia 
łek o klasę lep.ej niż w  niedzielę, a na podstawie przebiegu gry po 
w inna była odnieść zasłużone zwycięstwo. Decydującą bram kę zdo 
byli W ęgrzy w 76-tej m inucie ze strzału  C lojkara 2. Sędziował p. 
Sawaryn. Widzów około 2000.

Cracovia wygrywa w Drohobyczu
DROHOBYCZ. W poniedziałek drużyna ligowej Cracovji ro 

zegrała mecz w Drohobyczu z miejscowym Junakiem , w ygrywając 
po mezwykle zaciętej walce 4:3 (1‘2). Trzy bram ki dla Cracovji zdo 
był Korbas, jedną uzyskał Szeliga. Na meczu obecnych było 3000 wi 
dzów.

DEPESZE SPORTOWE Z OSTATNIEJ CHWILI.

19-ste REGATY WIOŚLARSKIE
o mistrzostwo Polsri

POZNAN. Pat. W drugim  dniu wielkich imprez wioślarskich 
na jeziorze W itobelskim pod Stęszewem rozegrano 19-ste regaty o 
m istrzostwo Polski. Mimo niepewnej pogody, na trybunach zebrało 
się przeszło 6.000 widzów. Na szczęście deszcz w czasie regat nie pa 
dał i wszystkie konkurencje rozegrano zgodnie z programem.

W szystkie biegi były bardzo interesujące z uwagi na to, że 
w  kilku startow ało po 5, a naw et po 6 załóg. Nie odbyło się jednak' 
bez niespodzianek. Za taką uważać należy porażkę ósemki AZS poz 
nańskiego, k tóra przegrała nietylko do KPW  Bydgoszcz, ale i BTW 
zajm ując trzecie miejsce. Również do pewnego stopnia niespodzian 
ką było zwycięstwo WTW w czwórkach bez sternika nad załogą 
BTW. Verey — jak  było do przewidzenia — zdecydowanie pokonał 
w  biegu jedynek Kepla i Reicha, wykazując doskonałą formę. Z za 
łóg w yróżniły się bydgoskie załogi KPW, k tóre w ogólnej punktacji 
regat o m istrzostwo Polski zajęły pierwsze miejsce z 178 punktam i.

Wśród pań zawodniczka Dowgird z poznańskiego k lubu  wioś 
larek zdobyła m istrzostwo Polski w  jedynkach, bijąc Szusterową 
oraz zeszłoroczną m istrzynię Polski Krynicką.

Ciekawie w ypadł bieg 4-rek nowicjuszy, do którego zgłosiło 
się 9 załóg, a po elim inacji na  starcie do finału zakwalifikowało się 
6 załóg.Po bardzo ciekawej i morderczej walce zwyciężył policyjny 
klub sportowy Bydgoszcz w czasie 8:13 przed Wisłą (Grudziądz) 8:17 
Śmigłym (Wilno), AZS (Warszawa), KW 04 Poznań i Yachtklubem  
Ofic. W arszawa.

W dwójkach podwójnych załoga R uder Clubu „Frith jof" w 
składzie Reich i Boehme zdobyła m istrzostwo Polski walkowerem.

W biegu jedynek młodszych ponownie tryum fow ał krakowia­
nin Waśkowski z AZS, k tóry  w ygrał bieg w  czasie 8:31,6 przed Ka 
czyńskim (WKS Śmigły) i Dum ontem  (Grudziądz).

Bieg czwórek pań o m istrzostwo Polski przyniósł zaszczytny 
tytuł dobrze zgranej załodze bydgoskiego klubu wioślarek przed te 
chnicznie dobrą załogą warszawskiego klubu wioślarek.

Z największem  zaciekawieniem oczekiwano wyścigu ósemek) 
o mistrzostwo Polski. Po bardzo zaciętej, morderczej i wyrównanej 
walce załoga KPW  Bydgoszcz, dysponując pięknym  finiszem, wy - 
grała bieg w czasie 6:47,4 przed BTW 6:50 i AZS Poznań 6:52. Zwy 
ciężcy zdobyli nagrodę przechodnią Pana Prezydenta RP.

Sztafeta polska bije znowu r io rd  świata
Owa rekordy świata; rekord H emiec i dwa rekordv 
okregowe na międzynarodow. zawadach w Toruniu

KRONIKA WILEŃSKA

WTOREK 
Dziś 1  0
Joachima 

Jutro 
Jacka W.

Wschóa słońca g. 3.55 

Zachód słońca 6.50

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U.S.b.

W  WILNIE

Z DNIA 15 SIERPNIA 1938 ROKU
Ciśnienie średnie: 755;
Temperatura średnia: +23.
Temperatura najwyższa: +  30.
Temperatura najniższa; +  14.
Opad: ------------
Wiatr: północno - wschodni.
Tendencja: bez zmian.
Uwaga: dość pogodnie.

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pań­
stwowego Instytutu Meteorologi­

cznego w Warszawie, 
w dniu sierpnia r. b.

W dzielnicach południowych i czę­
ściowo środkowych pogoda o zachmu­
rzeniu przeważnie dużem, iriejscami 
deszcz. Na pozastałym obszarze kraju 
zachmurzenie umiarkowane. Ciepło, sła 
be wiatry zmienne z przewagą kierun 
ków wschodnich.

 O------

DZIŚ W NOCY DYŻURUJĄ APTEKI
Dziś w nocy dyżurują apteki: So­

kołowskiego (Tyzenhauzowska 1), — 
Chomiczewskiego (W. Pohulanka 25), 
Miejska (Wileńska 23), Turgiela (Nie 
miecka 15), Wysockiego (Wielka 3).

D o ^ ra  ra d a
. Wiele .kłopotu sprawia niekiedy pani 

łub panu domu wybór oraz odpowied­
nie przyrządzenie napoju chłodzącego 
dla gości, zwłaszcza w upalne, letnie dni. 
Trzeba bowiem wybrać napój o przyje­
mnym smaku i aromacie, który orzeźwia 
i gasi pragnienie, a daje się przytem ła­
two i szybko przyrządzić. Wybór powi­
nien paść w takim wypadku bezwzględ­
nie na Cinzano —  Soda. 1/3 Cinzano, 
2/3 wody sodowej lub mineralnej, piastę 
rek cytryny i kawałek lodu, jeżeli wo­
da nie jest dość zimna — oto cała nie­
skomplikowana recepta rego wyśmieni­
tego i wykwintnego napoju, który po­
daje się o każdej porze, przy bridżu, 
podczas sportu łub towarzyskiej biesia­
dy.

Należy tytko zwracać uwagę przy kup. 
nie na markę Cinzano, która daje gwa­
rancję, że nabywamy oryginalny Ver- 
mouth di Toritio. Tylko prawdziwe Cin­
zano daje przyrządzony napojom właś­
ciwy aromat i znakomity smak. Można 
dowolnie używać Cinzano czerwone lub j  

białe.

CA5IV0 I Wkrótce pomimo upałów i letniego sezonu będzie 
—  . —* wyświetlana wspaniały film p. t.

T A J E M N IC Z E  P R  MSENJE
Jest to bezsprzecznie najlepszy film n edawno zmarłego wielkiego aktora

W A R N E K  o l a n d a .

m
J E S Z C Z E  D Z I $

Znachor
-TT" * . .1 -et

Hotel „St. Georges"
w W i l n i e .
Pierwszorzędny.

Pokoie wygodne, c e n y  t a n i e  
Tełefony w pokojach.

‘rlotel'Europejski
w W i l n i e

| pierwszorzędny, ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowa.

TORIJN PAT. W po+edzłajek od­
były się w Toruniu międzynarodowe za. 
wody lekkoatletyczne pań z udziałem 
reprezentacji Niemiec i reprezentacji 
Polski, startujących w ndędzypaństwo-j 
wym meczu w Bydgoszczy. Zawody to­
ruńskie były niejako rewanżem nieofi­
cjalnym za mecz w Bydgoszczy. Dosko 
nałe warunki atmosferyczne wpłynęły 
dodatnio na wyniki, które były o całą 
klasę leoszr niż w Bydgoszczy. Na za 
wodach w Torun'u ustanowiono dwa 
nowe rekordy świata, rekord Niemiec 
i dwa rekordy okręgowe, świadczy to do 
skonałej formie- obu startujących zespo 
łów. Obie reprezentacje wystąpiły w nie 
zmienionym składzie, jedynie drużyna 
Polska wystąpiła bez Wajsówny, która 
pozostała w szpitalu w Bydgoszczy.

Techn*czne wyn;ki zawodów przed­
stawiają się następująco:

60 A1TR. — 1) Walasiewiczówna 7,4;

2) Oeiius (Niemcy) 7,7; 3) Piaetz (Nie 
mcy) 7,9; 4) Ks^żkiewiczówua 8.0; 5) 
Spitzweg (Niemcy) o pół metra za czwa 
rt4.

100 MTR. — 1) Walasiewiczówna — 
11.7; 2) Kraus (Niemcy) — 12,1; 3) 
Albus (Niemcy) —12,2; 4) Voigt (N'em 
cy) — 13,0; 5) Kahiżowa — 13,2.

W rzucie kulą Niemka Schroeder nie- 
spodziewfmie pokonała irekordz*stkę 
■wiata Mauermayer, ustalając nowy re­
kord świata rzutem 14,60 in.

W skoku wzwyż rękordzistka świat?, 
Niemka Ratien zaatakowała rekord św’a 
towy, należący zresztą db niej. Próba się 
nie udała. Niemna jednak uzyskała świef 
ny wynik 1,65, gorszy zaledw^.o 1 ren 
tymetr o rekordu świata.

W rzucie dyskiem wobec braku Waj 
sówny klasą dla s!ebie były Niemki, któ. 
re zajęły trzy pierwsze rmejsca.

ŻAŁOBNA
— Za duszę ś.p. Marji z Kotwi- 

czów Zdziechowskiej odbędzie się 
w drugą rocznicę Jej śmierci 18 
sierpnia nabożeństwo żałobne w  
kościele po-Trynitarskim na Anto 
kołu o godz. 8 .
nego.

TEATR I MUZTi KA
— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA"

Występy M Dowmuntr i L. Wołłejki w  
operetkach „Cohimibiua" i „Pieśni Ty­
rolu”. Dziś we wtorek wiecz. o godz. 
8,30 grana będą dwa kameralne utwory 
muzyczne „Colombina" W Rapackiego, 
i „Pieśni Tyrolu" Koschata.

W rolach głównych zbierają zasłu­
żone oklaski M. Dowmunt i L. Woffe.iko. 
W innych rolach wystąpią S. Piasecka, 
A. Cezarewicz i S. Kubiński.

Zespół orkiestry pod dyr. W. Szcze 
pańskiego dopełnia artystycznej całości.

Ceny zniżone, wycieczki korzystają 
z ulg biletowych.

— TEATR MIEJSKI NA PAHU- 
LANCE. — Dziś o godz. 8,30 wiecz. 
„Protest"— Ceny propagandowe.

CO GRAJĄ W KINACH?
HELIOS: — „Cienie przeszłości ‘ 
PAN: „Znachor"- 
CASINO: „Tygrys Esznapuru" i 

„Indyjski grobowiec"
MARS: „Władca".
LUX: „Jej pierwsza miłość" 
ŚWIATOWID: „Miłość i Izy kobiety" 
ADRIA: „Zbieg z San Qventin". 
OGNISKO: „Madame Lenox.

W P O Z N A N I U

„ SŁ OWO"
nabyć można w następujących 

pnnktach sprzedaży:
Hotelu Bazar
Tts a cis pałacu Działyńs1 
(Stary Rynek) 
ul. Pierackiego 
Banku Cukrownictwa 

incpi Długiej i Półwtejskiej 
Kramarskiej i Rynkowej 
Marsz. Focha i Al. Mars? 
Piłsudskiego 

Przecznej i Alei Marsza!

-v Eplanadzie
Kinoteatrze „Słonce11 

, Bibljotece Raczyńskich 
Muzeum Wielkcpolskiem

Z Polesia
KRONIKA PIŃSKA

DYŻURY APTEK:

We wtorek dyżuruje apieka Kimela ul 
84 p.s.p.

) W środę — Grynberga ul. Brzeska 

RFPERTUAR KIN :

CASINO wyświetla „Mój pan mąż".
KPW Ognisko — niećzyne.

URZĘDOWA

Wojewoda poleski Wacław - Kostek 
Biernacki przyjechał do Pińska. Pan wo 
jewoda wziął udział w otwarciu Jar­
marku.

— W dniu (-go b.m. odbyła się na te- 
rene Pińska kwesta uliczna dla najbied­
niejszych,. którymi się opiekuje T-wo 
Św. Wincentego a Paulo 1-sza męska 
konferencja. Kwesta przyniosła 106 zł. 
29 gr. (Sto sześć zł. 29 gr. Tą drogą 
T«v'o pragnie wyrazić podziękowanie 
ofiarodawcom i kwestującym.

- — - Zarząd .

Z dniem 1 wrzeSnia uruchamia się w  Pińsku

ROCZNA SZKOŁĘ SPÓŁDZIELCZA 
DLA MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ

Prowadzone będą 2-a Kursy dla młodzieży 
do lat 18 i dla młodzieży starsze].

Kandydaci obowiązani są złożyć:
1) Podanie o przyjęcie;
2) Świadectwo ukończenia szkoły powszechnej;
3) Życiorys napisany własnoręcznie.

Oplata za naukę wynosi 100 zł. — wpisowe 10 zł. 
Kanoydaci ubiegać się mogą o pomoc finansową u wła­

ściwych samorządów i w miejscowych spółdzielniach.

PRZYJAZD ZNANEJ POWIEŚCIO­
PISARKI

Programy radjowe
WILNO

WTOREK, dii. 16 sierpnia 1938 roku
6,20— Pieśń poranna; 6,45 — 7,00 

(Patt/ progi. warsz»>; 7.15 Koncert po­
ranny; 8,00 Muzyka wakacyjna; 8,55 
—Program na dzisiaj; 9,00 — 12,03 
(Patrz program warsz.); 13,00 Muzyka 
popularna; 14,11 Komunikat Zw. K.k O. 
i4.15 — 16,45 (Patrz progr. warsz.);— 
17,00 „Wieści z Krymu" — pog. 17,10 
Piosenki regionalne; 17,30 Utwory skrzy 
pcowe, 17.55 Program na środę.; 18,00 
Syrjusz przybył do New Yorku — pog. 
18,10 „Ech. leśne" — audycja. 18,45— 
20,55 (Patrz progr. warsżfś 21,0 A u d y  
cja dla wsii: „Sąsiad" —pogd W Kli­
maszewskiego 21.10—  21,50 (Patrz 
próg. warsz.); 22,00 Wileńskie wiado­
mości sportowe; 22.05 Z dawnych ope­
retek 23,00 Ostatnie wiiadom. i komuni­
katy; 23,0C Zakończenie progr.

Jak się dowiadujemy znana literatka 
polska i laureatką szeregu nagi od p E 
Kuncewiczowa zapcgmeaziam w naj­
bliższych dniach swój przyjazd na Po­
lesie.

Będzie to po p. F. Ossendowtskwn dru 
ga skolei wizyta przedstawiciela litera­
tury.

P. Kuncewiczowe pragnie w pierw­
szym rzędzie poznać przepiękny folklor 
oraz egzotykę krajobrazu Polesia i zet­
knąć się z życiem jego mieszkańców.

WZNOWIENIE „OCZERETÓW

Pewna grupa osób zbliżona do „Na-j 
prawy" czyni próby wznowienia w Brze 
ściu wydawnictwa miesięcznego regjo- i 
'palnego „Oczerety", którego 2 nume-. 
ry ukazały się w czasie nieobecności i 
(spowodu choroby) woj. Kostka Bier- 
nadzkiego.

Trzeba nadmienić że „Oczerety" by­
ły do wojewody krytyczne i nieżyczli­
we czyżby to była pierwsza jaskółka 
zbliżającego się okresu wyborczego i wy 
borczej akcji pewnej grupy na Polesiu.

O g ło sze n ie
Komisja Gospodaicza więzienia w 

Pińsku podaje do publicznej wiadomo­
ści, że w dniu 18 sierpnia 1938 roku o 
godz. 12 odbędzie się w kancdarji wię­
zienia przetarg ofertowy na dostawę ar­
tykułów żywnościowych: 1) mąki żyt­
niej razowej lub żyta jednolitego: 6000 
kg-,: 2) mąki pszennej 70 % — 1000 kg., 
3) mąki żytniej pytlowej 65 % — 300 
kg-; 4) jęczmienia — 200 kg.; 5) słoni­
ny bez boków — 800 kg.; 6) fasoli ko­
lorowej — 300 kg.; 7) grochu polnego 
— 600 kg.; 8) kaszy jęczmiennej — 200 
Kg.;  9) kaszy pęcaku — 200 kg.; 10)— 
kaszy jaglanej — 200 kg.; 11) kaszy 
hreczanei — 200 kg.; 12) kartofli jadal­
nych — 15000 kg.; i mięsa wołowego— 
250 kg.

Oferty osób ubiegających się o dosta- 
nę winny być złożone do dnia 18 sierp­
nia 1938 roku. godz. 12.

O szczegółowych warunkach osoby 
zainteresowane mogą informować się u 
Przewodniczącego Komisji Gospodarczej

Naczelnik w‘ęzienla.

WARSZAWA

WTOREK, dn_ 16 1933 rofcn

6.15 Pieśń.; 6,20 Muzyka ptyty;—
6.45 Gimnastyka; 7,00 Dziennik porań 
ny; 7,15 Koncert poranny; 8,00— 11.57 
Przerwa 11,57. Sygnał czasu i hejnał.—
12.03— Audycja południowa; 13,00 — 
15,15 Przerwa; 15,15 „Dzie- śląskie w 
słońcu Podhala" — rep. 15.35 Przegląd 
aktualności tunansowo gospodarczych—
15.45 Wiadomości gospodarcze; 16,00 
Koncert.; 16,35 Audycja konkursowa Pol 
skiego Radja; 16,45 Wędrówki po Po­
lesiu" — opowiadanie Hel. Boguszew­
skiej i Jerzego Kornackiego; IV.OOMu 
zyka taneczna; 1? 00 S-s. Syrjusz przy­
był do New Jorku; — pogadanka; 18,10 
„Echa leśne" — audycja; 18,45 Przy 
gody Rinodbacha — Żeglarz; baśń. —
19.00 Recital Sylwestra Czostiowskiego 
19,20 Pogadanka aktualna; 19,30 „We- 
sołj toctail" — koncert rozrywkowy;—
20.4-5 Dziennik w eczrny; 20.55 Poga­
danka aktualna; 21 00 Audycja dta wsi; 
21,10 Z pies,ii i pezji słowackich —aud.
21.45 Wiadom sportowe; 21,55 Polska 
muzyka kameralna; 23,00 Ostatnie wia­
domość dziennika wieczorne gc i komu­
nikat meteorlogiczny; 23,00 Muz. tanecz

ŚRODA, 17 Sierpnia 1938 roku

6.15 Pieśń „Kiedy rJbdf wstają zo­
rze" 6,20 Muzyka; 6,45 Gimnastyka; —
7.00 Dziennik por. 7,15 Koncert poran­
ny; 8,00 — 11.57 Przerwa; 11,57 Sygnał 
czasu i hejnał , 12,03 Audycja południo­
wa; 13,00— 15,15 Przerwa; 15,15 Au­
dycja dla dzieci; 1.5,45 Wiadomość go­
spodarcze; 16,00 „Coś miłego dila ucha" 
— koncert rozrywkowy; 16 45 Odczyt 
wojskowy; 17,00 Muzyka taneczna; — 
w przerwę — program na jutro; 18,00 
Koncert kameralny;— 18,45 „Przygody 
Sindbada Żeglarza" — baśń Bolesława 
Leśmana; 19,00 Duety w wyk. Wandy 
Łozińskiej; 19,20 Pogadanka aktualna; 
19,30 Koncert rozrywkowy; 20,45 Dzień 
nik wieczorny; 20,55 Pogadanka aktual.
21.00 Audycja dla wsi; 21,10 „Chłopi a 
Polska Zremia"; 21.50 Wiadom. sport.;
22.00 Pięć wieków dawnej muzyki; — 
(płyty); 21,55 Przegląd prasy; 23,00 
Ostatnie wiadom dziennika wiecz. i ko­
munikat meteor., pogadanka aktualna w 
języku franeuskm; 23,15 Muz. tanecz.;

DOLSKI CZERWONY KRZYŻ 
CHRONI, RATUJE. ZAPISZ SIĘ 
NA CZŁONKA POLSKIEGO 

CZERWONEGO KRZYŻA

p r o s z ą

Do 5.000 zł.
złożę kaucji, lub wypożyczę 
przy otrzymaniu administracji 

domfcin w Wilnie.
Ofert, do administr. pod lit. „B. Z1* 

2144-3493

Do „ S Ł O W A "
Nekrologi, Ogłoszenia I wszelkie 

komunikaty
po cenach bardzo tanich 

z a ł a t w i a  
BIURO OGŁOSZEŃ

Stefana GRABOWSKIEGO
w  Wilnie. Garbarska 1. Tei. 82.

Kosztorysy na żądanie.

Kupno i sprzedaż
DO SPRZEDANIA folwark 7 ha z za­
budowaniami, ias, ogród, w obrębie m. 
Wilna, może być z inwentarzem, komu­
nikacja b. dogodną, autosem do Jero- 
zolimki. Adres w Adm. „Słowa".

2121—3467

N  a  u  K  a
— Zarząd Koła Medyków organizuje 

30 sierpnia Kurs Przygotowawc^ na 
MEDYCYNĘ. Informacje: Zamkowa 24 
w poniedziałki, środy, piątki 18 19.

Poszukują pracy
PORADNIA ZAWODOWA dla Młodzie- 
ży Stowarzyszenia „Służba Obywatel­
ska" w Wilnie przy ul. Biskupa Ban- 
durskiego 4 — 6 poleca absolwentki 
szkól zawodowych jak to: nauczyciel­
ki . wychowawczynie, ekspedientki ze 
znajomością prowadzenia rachunkowo­
ści, maszynistki, instruktorki szycia 1 
gotowania, pielęgniarki, gospodynie 
oraz terminatorów (ki) do różnych za­
wodów. Poradnia czynna w poniedział­
ki, środy i piątki od godz. 13-ej do 
15-ei. Pośrednictwo bezpłatne.

R  6  2  n  e
Uwaga!!! O kazla1
Zamieniamy zużytą garderobę męską na 
najmodniejsze materiały b+lskie. Tele­
fonować 19-00. 2217—350?

SPARALIŻOWANY staruszek w skraj­
nej nędzy prosi łaskawych czytelników 
o wsparcie pieniężne raz o starą bieliznę 
i ubranie. Ofiary kierować do Adm:n.

„Słowa" dla „sparaliżowanego staru­
szka".

K o n t o  P. K. 0. Nr. 7CD.724 mWnY 7^ G£ ° S j  'Ki1 T Z W tetócie 60 ^  ™  Komertikaty oraz odesłanemilun. 75 gr Kronika reklam, mifcm 1 zł. Dfoone 15 r  za wyraz. W numerach świąteczn. oraz z pro-wrmej'; 0 25 %
drożej. Zagraniczne o  50 % drożej Ogłoszenia cyfrowe oraz tabełarycz. o 5C % drożej. UkłaH ogłosz. w tekście i za
tekstem . 6-ctto szpaltowy. Adm. nie przyjm. zastrzeżeń co do miejsca. Terminy druku Administracji nie obowiązują
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